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D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z kończącym się czwartym*^ kw arta łem  przypom inam y, iż prenum erata  ćwierćroczo» 

dla tutejszych czytelników w ynosi  . . . t  Tal. 18% sgr.;
dla zamiejscowych z a ś ..................................... 2 Tal.

Zamiejscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę c o d z i e n n i e  wychodzącą gazetę na 
w s z y s t k i c h  Kr ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w  c a ł ć j  M o n a r c h i i .

Prenumerata egzemplarza na papierze kancellaryjnym wynosi 15 sgr. ćwierćrocznie  
w i ę c e j  od powyższej ceny. — Nie naszą będzie wi n ą ,  jeżeli dla późniejszego zam ówienia  
W ciągu bieżącego k w a r ta łu ,  poprzedzające num era  nie będą mogły być przesłane.

P oznań ,  dnia 23. G rudnia  1839.
E x p e d y c y a  G a z e t  W.  D e k e r a  i S p ó ł k i .

■sw
W iadom ości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 17- Grudnia.

Dnia wczorajszego rozsiał się z tym św ia ­
tem ś. p. Tom asz  G ę b k a , Szef bióra w  Izbie 
O brachunkow ei Redaktor naczelny Gazety 
Codziennój, k tóremu jedynie to pismo w inno  
były  całą swoję świetność.

R o s s y  a,
S tatu tem  orderu  Sgo Stanisława w  dniu 28. 

Maja b. r. przez N Pana nadanym , dla osób

rm  orderem  ozdobionych ustanow ione są w  
82 komplety złożone z p ew ne j liczby k a w a ­

le rów , któryńi w ed łu g  starszeństwa przezna­
cza się pensya. Takich pensyonaryussów  w  
dszym stopniu orderu  jest 50, pobierających po 
500 rubli rocznie; w  drugim 60, z pensyą po 
400 rubli,  a w  3cim stopniu 90, z pensyą po 
300 r. assyg. Do takow ych  kom ple tów  zali­
czają się k aw ale row ie ,  którzy ozdobieni zo­
stali orderem  Sgo - tanislaw a o d dnia 17. (2.9.) 
Listopada 1834 roku. Na takićj zasadzie u ło ­
żony zosta! przez kapitułę C e sa rsk o -K ró le w ­
skich Rossyjskich o rd e ró w  spis pensyonaryu- 
szów, w  liczbie których są osoby następujące : 
P ierwszego stopnia: były P o se fS e jm o w y  Hr, 
Jezierski i Hrabia Kostanty P rzeżdz ieck i; —- 
Drugiego s topnia : Naczelnik G łów nego  Po- 
cztamtu W arszaw sk iego  Referendarz S tand
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N ad z .  F r a n c i s z e k  D an i e l s k i ;  P ro f e s so r  b y ł e g o  
A l e x a r i d r o w s k i e g o  U n i w e r s y t e t u  D o k t o r  P r a w  
A l e x a n d e r  E n g e l k e ;  P r e z e s  R a d y  W o j e w .  L u -  
be ł s  kiej  A n t o n i  R a d z i m i ń s k i ,  R z e c z y w i s t y  
P . adca  S t a n u  G r z e g o r z  G o p p e l m a y e r ; S ę d / i a  
P o k o j u  P. S i e n n i c k i e g o  B a r o n  A do l f  M a l t z a n ;  
Sędz i a  P o k o ju  P o  w .  W ł o d a w s k i e g o ,  b.  d e p u ­
t o w a n y  o k r ę g u  R a d z y ń s k i e g o  i C z ł o n e k  R a d y  
W o j e w ó d z k i e j  Pod l a s k i e j ,  M ic ha !  D u n i n - B o r ­
k o w s k i ,  Sędz i a  P o k o ju  P o w i a t u  O p o c z y ń s k i e g o  
S z y m o n  S z y d ł o w s k i ;  S ę d z i a  t r y b u n a ł u  K r y ­
m i n a l n e g o  W o j e w ó d z t w  M a z o w i e c k i e g o  i K a ­
l i sk i ego Maci e j  S u p e r s o n ;  s ę d z i a  T r y b u n a ł u  
N a j w y ż sz e j ’ I ns tancy i K r ó l e s t w a  Pol sk i ego  J ó ­
z e f  Fa l eńsk i  i C z ł o n e k  K o m m i s s y i  do  ro z t r z q -  
śn i en i a  d o w o d ó w  rodow- i t o śc i  s z l acheck i e j  
m i e s z k a ń c ó w  K r ó l e s t w a  Po l sk i ego  A l b e r t  S p i ­
n e k . —  T r z e c i e g o  s t op n i a  : A s s e so r K o l l e g i a l ny  
A n t o n i  L e n d z i e w i c z  ; N a d l e ś n y  G e n .  W o j e w .  
L u b e l s k i e g o  M i c h a ł  B ę k o w s k i  ; P e ł n i ą c y  o b o w .  
P r e z e s a  K o m m i s s y i  W o j e w .  Lube l sk i e j  I g n ac y  
Z a r e m b s k i ;  K o m m i s s a r z  O b w o d u  Kal i skiego 
G u s t a w  S z m i d e c k i ;  R a d z c a  H o n o r o w y  K a ź ­
m i e r z  R a d o m i c k i ; K a s s y e r  O b v v o d u ' M a r y a r n -  
po l s k i eg o  w  W .  A u g u s t o w s k i e m  Jart  M e i ry a r ;  
12 klassy A l e x a n d e r  J a k u b o w s k i  ; 14 klassy
A l e x a n d e r  Sk a  s k i ; Sz l achc i c  J ó z e f  S k o p o w ­
s k i ; P o m o c n i k  S e k r e t a r z a  Kar icel aryi  f e k r e -  
t a r y a t u  .“s t a nu  K r ó l e s t w a  Po l sk iego  T e o d o r  
W o ł o w s k i  i U r z ę d n i k  te j że  K an c e l a ry i  M ar ek  
C h o d y  ński .  —  K a p i t u ł a  o r d e r ó w  p od a j e  o  te in  
d o  w i a d o m o ś c i  w y m i e n i o n y c h  k a w a l e r ó w ,  w  
t y m  c e l u ,  i ż by  d la  o d e b r a n i a  pens y i  p r zys ł a l i  
d o  nie j  w  sk u t e k  §. 86 o r y g i n a l n e  d o w o d y  n a ­
d an i a  im  o r d e r u  i u w i a d o m i l i  w  jaki ch  miej  
s c a c h  żqda jq  p o b i e r a ć  pe r i sye ,  k tó r e  będ q  im  
a s s y g n o w a n e  p o  u p ł y w i e  k a ż d e g o  t e r c y a lu  z 
z a c h o w a n i e m  p r a w i d e ł  S t a t u t u ,  w  §§. 8 8 ,  89 
i 93  p o s t a n o w i o n y c h  ; d ó W o d y  t e  b ę d ą  im  
z w r ó c o n e .  W  r az i e zaś  zejścia  k tó r e go  z pen -  
s y o r t a r y u s z ó w ,  k r e w n i  z e c hc ę  u m i a d o m i ć  K a ­
p i t u ł ę  o  na s t ąp io nć ,  ś m i e r c i ,  d la  t e g o ,  i ż by  na 
w a k u j q e e  mie j s ce  m ó g ł  b y ć  w e d ł u g  s t a r s z e ń ­
s t w a  za l i c zon y  i nn y  pe n s y o n a r y u s z .

P r z e z  ro z k a z  dz i e n ny  C es a r s k i  z dn.  15. L i ­
s t o p a d a ,  d o w ó d c a  óciej  b r y g a d y ,  óciej  d y w i -  
zyi  f l o t y ,  K o n t r a d m i r a ł  C z y s t j a k o w ,  m i a n o ­
w a n y  zos t a ł  d o w o d z q e y m  5tq d y w i z y q  f loty.

P r z e z  t ak i ż  r o z k a z  d z i e n ny  z dn i a  20.  L i s t o ­
p a d a , d o w ó d c a  p u ł k u  B rz e sk i e g o  p i e ch o t y ,  
G e n e r a ł - m a j o r  J e r m o  1 o w  2. ,  o i i z y m a ł  d o ­
w ó d z t w o  1ćj b ry ga dy ,  Glej d y w i z y i  p i ech o t y .  

F r a n c y  a .
Z  H a v r e ,  dn i a  10. G r u d n i a .

N o w s z e  w i a d o m o ś c i  z P o r t  au  P r i n ce  d o ­
n o s z ę ,  że m i a s t o  to zos t aje  w  s t an i e  ob l ęz e -

* )  T>tuły oiłób wypwane tę tak,  jak b ) ł j  w esasio 
gManowan.

m a  O  p r z y c z y n i e  t a k o w e g o  p o s t ę p o w a n i a  
d o w i a d u j e m y  się z g a z e t  i l i s t ó w  co n a s t ę p u ­
j e :  « I z b a  d e p u t o w a n y c h  p r ze s ł a ł a  P rezy d e n ­
t o w i  B o y e r o w i  p o s ł a n n i c t w o ,  w  k t ó r e m  w y ­
r a z i ł a ,  źe  ob iega jq  p o g ł o s k i ,  p r z y p i s u  qce m u  
z a g u b n e  p l any  p r z e c i w  kor i s t ytucy i  k r a j o w e j  
i życ iu  t y c h  r e p r e z e n t a n t ó w ,  k t ó r z y ,  w i e r n i  
s w e m u  s u m i e n i u  i d a n y m  im p o l e c e n i o m  n i e  
chcie l i  m i e ć  u d z i a łu  w  p e w n y  c h  c z y n n o ś c i a c h  
r zq du .  P r e z y d e n t  z a p rz e s t a ł  na  o ś w i a d c z e ­
n iu ,  że taki  d o w ó d  n i eu f no śc i  d e p u t o w a n y c h  
m o c n o  go  d o l e g a ,  i że  się s p o d z i e w a ł ,  iż 
v» szyscy  zna j ą  do s t a t e cz n i e  jego sp o s ó b  m y ­
ś l enia  i p a t r y o t y z m ,  aż eby  t ak  b ł a h y m  p o ­
g ło s k o m  z a w i e r z y ć  mogl i .  D e p u t o w a n y m  
z a t e m  n i c  w i ę c e j  n ie  p o z o s t a w a ł o ,  jak z a p r z e ­
s t ać  na  t a k o w e m  o ś w i a d c z e n i u ;  a le  B o y e r  
c z u ł  się z a n a d t o  o b r a ż o n y m  i c zeka ł  t y lko  s p o ­
so b n e j  c h w i l i  d o  w y w a r c i a  z em s ty  s w o je j .  
W  n i e d z i e l ę ,  dn ia  6. P a ź d z i e i < f k a , o d b y ł  się 
n a  p o l u  M a r s o w e m  p rz eg iq d  w o | s k a .  B o y e r  
i j ego z w o l e n n i c y  podzie l i l i  się r o l a m i ,  jakie 
o d e g r a ć  chciel i .  Ża  p r z y b y c i e m  j ego p o w i ­
ta ła  go  g w a r d y a  n a r o d o w a  o k r z y k a m i  r adośc i .  
M i o t a n o  obelgi  na  d e p u t o w a n y  ch  , k t ó r zy  o w ę  
o d e z w ę  P r e z y d e n t o w i  p rze s ł a l i  i w k r ó t c e  p o ­
t e m  p o s z e d ł  l i o y e r  ku  mie j s c u  p r z e z n a c z o n e ­
m u  dla c z ł o n k ó w  Izby.  Z a r z u c a ł  im,  ż e s w e m  
o s z c z e r s t w e m  mogl i  go  na  n i e n a w i ś ć  i p r z e ­
ś l a d o w a n i e  l udu  w y s t a w i ć .  P o t e m  o b n aż a j ąc  
p i e r ś  s w o j ę , '  z a w o ł a ł :  « T u  o to !  w y d o b ą d ź t i e  
w a s z e  p u g i n a ł y  i zab i j c i e  m i ę ,  a b y m  nie  był  
nada l  z a w a d ą  dla  z d r a j c ó w ,  c h c ą c y c h  o j c z y ­
z n ę  c u d z o z i e m c o m  z a p r z e d a ć ! « Nie  o d b y t o  
da l s z ego  p r z e g l ą d u  w o j s k a ,  B o y e r  p o w r ó c i ł  
d o  pa ł a c u  i m ia s t o  za b ę d ą c e  w  s t ani e  o b l ę ż e ­
n ia  ogłos i ł .  Z a k a z a n o  da ls ze  w y d a w a n i e  
d z i e n n i k ó w  o p p o z y c y m y c h  i z ł o ż o n o  z u r z ę d u  
w s z y s t k i c h  p o d e j r z a n y c h  u r z ę d n i k ó w .  Z d r u ­
giej  s t r o n y  em i s sa r y  usze  P r e z y d e n t a  kr zą t a l i  
się po  m i e ś c i e ,  c h w y t a l i  r o z p ł o s z o n y c h  c z ł o n ­
k ó w  I zb y  i skł ania l i  ich częśc i ą  w  d o b r y ,  c z ę ­
ścią t ak że  w  p r z y m u s o w y  s p o s ó b ,  ab y  o d e ­
z w ę  s w o j ę  o d w o ł a l i  i o b i e t n i c ę  pod p i s a l i ,  że  
w s z e lk i e  ś r o d k i ,  p r z e d s i ę b r a n e  w  o b e c n e j  
c h w i l i  p r z e z  w ł a d z ę  w y k o n a w c z ą ,  p o p i e r a ć  
b ę d ą .  P o d p i s y  b y ł y  w k r ó t c e  d o syć  l i c zne  
i I zba  m o g ł a  się z n o w u  z e b r a ć  i o b r a d y  s w o ­
je r o z p o cz ąć .  P r z y j ę to  za r a z  u c h w a ł ę ,  m o c ą  
k tó r e ,  o d d a ć  m i a n o  p o d  8 ą d  w o j e n n y  w s z y s t ­
k i c h  d e p u t o w a n y c h ,  k tór zy  b y  n a z a j u t r z  n a  
m i e j s ca c h  się s w o i c h  n ie  z n a jd y w a l i .  W i ę k ­
sza  cz ę ś ć  d e p u t o w a n y c h  b y ł a  p os ł u s z na  t e m u  
w e z w a n i u ,  k t ó r e g o  t y lko  za p o z ó r  u ż y to  d o  
o dd a l e n i a  z  i z b y  5 l u b  6  n a c z e l n i k ó w  o p p o -  
zy cyi  «

Z  P a r y ż a ,  d n  a 12 G r u d n i a .
K u r y  e r  f r a n c u s k i  g o r z k o  się uża l a  n a

i
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dzienniki angielskie, które wszystko co pomy- 
ślnem dla F r a n c u z ó w  ozięble przyjmują,  a 
każde nieszczęśliwe wydarzenie  z pr aw d z iw ą  
lubością roztrębują.  I tak teraz wielbią A b ­
del - K ade ra ,  lako obrońcę arabskiej narodo­
wośc i ,  a dziennik jeden angielski oświadcza 
n a w e t ,  źe powiększenie '  flot ty fraricuzkiej 
Anglia za czyn nieprzyjacielski poczytać po ­
winna .  « Nieprzychylny nam sposób my ślenia 
z strony Anglii ,  powiada  wspomniany  dzien­
n ik ,  objawia się dostatecznie w  |ej czynach. 
Agenci rządu angielskiego w I unisie, Gibral- 
ta rze ,  a n a w e t  w_ samej regency i algierskiej, 
Otwarcie się starają o zniweczenie naszych 
p lanów i o nabawienie nas n o w e g o  kłopotu. 
W łaśn ie  w  chwi l i ,  gdyśmy za obrazy Beja 
Tuniskiego zadosyćuczynienia żądać chcieli, 
polecono Pułkown ikowi  angielskiemu, Panu 
Considine ,  utworzy ć tamże małą armią. Po­
stępowanie Konsula angielskiego w  Algierze 
jest w ia d o m e ,  a co się Gibral taru dotyczy, 
z zupełną pewnośc ią  przypuścić m ożna ,  źe 
właśnie  ztamtąd A b d e l - K a d e ra  w p r o s t  do 
rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich zachę­
cano. Dalecy jesteśmy od obwiniania o to 
r z ą d u  angielskiegoj ale na to się uskarżamy, 
£e nie lepiej czuwa nad braniem się agentów 
swo ich  względem nas. W szyscy niemal jego 
Pos ło wie  i Korisulowie należą do T orys ów  i 
poczytu ą sobie za pow inn ość  zmniejszać 
w p ł y w  zagraniczny Francyi  przy każdej spo­
sobności. Oopóki się ta podwładna  nie przy­
jaźń tylko w  dyplomatycznych zabiegach ob­
jaw ia ,  jak np. między Lorde m Ponsonbyin a 
Admira łem Roussiriem, możemy na to śmiało 
oczy przymrużyć;  ale gdyby 'Marszałek Valee 
miał  mieć w  ręku d o w ó d ,  że jakiś Konsul 
angielski pośrednio albo bezpośrednio Abdel - 
Ka°dera do buntu zachęcał ,  konieczną byłoby 
r z e c z ą , zażądać niezwłocznego i świetnego
*adosyćucz> niema.

Z d n i a  13. G r u d n i a .
Podaną  wczorai  przez gazetę P r e s s e  w i a ­

domość o odwołaniu Marszalka Valee M o n i ­
t o r  p a r y s k i  zbija dzisiaj w  sposób następu­
jący:  „Dzienniki donosi ły, zc rząd Marszał­
k o w i  Valee następcę dać zamyśla. W i a d o ­
mość  la zupełnie fałszywa, Marszalek Valee, 
mąż  tak zasłużony , nie postrada! ani na c h w i ­
lę zaufania Króla i rządu,  lecz posiada je za­
w s z e  w  r ó w n y m  s top niu .« — Głoszą,  źe 
większość Bady odwołanie  Marszalka była 
postanowi ła ,  ze z a ś . K ról  postanowienia ta­
kiego podpisać nie chciał.*

Gazeta I’ i m  e s obe jmowała  korresponden-  
eyę  z Paryża,  w  której następujące byfo 
uwiadomienie :  « Przybyły onegdaj z Rzymu
goniec gabine towy przywióz ł  wiadomość  do

wydzia łu sp raw  zagranicznych,  źe, ponieważ  
Papież uznał rzeczą s tosowną przyjąć na po ­
słuchaniu Xięcia Bordeaux i przyznać mu  
w  p e w n y m  względzie honory osobom z krwi  
król ewskiej się należące, Poseł francuzki,  na 
którego przedstawienia Papież dotychczas zwa­
żać raczył ,  wszelkie dyptomatyczrie związki  
z katedrą apostolską zerwał,  oświadczając,  źe 
je tylko ria rozkaz rządu swego przywróci .* 
Na to uważa T e m p s :  « Wiadomość  ta zdaje 
się nam być niedokładną (inexacte).  Papież 
Xięcia Bordeaux nie przy ,mow ał  z oznakcyii 
honoru  przynaleźącemi się osobom rodzin pa­
nujących Długo musiał Xiążę ten czekać na 
zaszczyt posłuchania,  ale tego mu jako k a t o ­
l i k o w i  Ojciec św.  nareszcie od mó wi ć  nie 
mógł. Poseł f rancuzki , równie  jak inni człon­
kowie  ciała dyplomatycznego,  o tern uprze­
dnio już byli zawiadomieni;  Poseł nasz ża­
dnych nie przedsiębrał k roków, aby posłucha­
niu temu zapobiedz;  jakoż nie mógł  też prze­
c iw  temu się oświadczać i rozumniejby zro­
b i ł ,  żeby żadnego nie obławia ł  ri ieukonten- 
towania.  Cóż to Francy ją obchodzi,  czyXią-  
źę Bordeaux pantofel Papieża całuje,  czy też 
nie? Mósowriie do wiadomości  dzisiaj tu na­
deszły cli , P. La tour  - Maubourg o zerwan iu  
z w ią z k ó w  dyplomatycznych z katedrą apo­
stolską ani myś la ł ;  sądzimy jednak,  źe się 
bezpotrzebnie zanadto troszczy o pobyt  mło­
dego podróżnego w  Rzymie i o d o w o d y  udzia­
łu i uwielbienia,  dawane  mu ze strony kobiet  
i pielgrzymujących Legitymistów.«

Z d n i a  14.  G r u d n i a .
Ponieważ ob ra chow ano ,  że ostatni pakiet- 

bot  z Afryki |uż od trzech dni do Tulonu  za­
w in ą ć  musiał a rząd jednak żadnych depesz 
telegraficznych n i e  o g ł o s z ą ,  z n o w u  u p o ­
wszechniły się niepokojące pogłoski o poło­
żeniu armii franeuskićj w  Afryce. Głoszą,  
ze Achmet Bry w  p m w in cyi  Konstant ine,  a 
Abdel  Kad >-r w  p r ow in c j i  Algierskiej dzia­
łania y.ac/.epne rozpoczną,  i źe ci dwaj hersz­
towi e  na czele znamienitych sił się znajdują.

A  II {I 1 i a.
Z L o n d y n u ,  dnia 12. Grudnia.

S tosownie  do gazet tutejszych Król Hano­
werski  z dostojną małżonką swoją  w  Lutym 
do Londynu przybyć zamyśla,  aby być na u- 
roczystości ślubu Królowej  z Xięciern Albrech­
tem ‘asko Koburskim.

W przyszłą sobotę Lo rd  Palmerston (mini­
ster  spraw  zagranicznych) weźmi e  ślub z o- 
w d o w ia łą  Hrabiną ( owper .

Najnowszy num er  Gaze ty Rządowćj  donosi  
O wyniesieniu Sir  J o h n ’a Golborn’a , do go­
dności Para  U ielkiei Brytanii z tytułem Ba­
rona  Sea ton z Seaton w  Hrabs tw ie  Devon,
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W  z e s z łą  ś r o d ę  ud a ła  s ię  d e p u t a c y a  o d  h i ­
s z p a ń s k ic h  w y c h o d ź c ó w , k t ó r z y  s ię  K a rh sta -  
n u  b y ć  u t r z y m u j ą ,  d o  U r z ę d n i k ó w  m u n i c y ­
p a l n y c h  K e n s i n g t o n u ,  S i r  J ,  L i l i i e  i P. B a r ­
i o  w ’ a ,  w  c e lu  w y s t a w i e n i a  im  s w o j e g o  s m u ­
t n e g o  p o ł o ż e n ia .  _ O k a z a ł o  s i ę ,  ze  o m  p r z e z  
d ł u T  c z a s  u t r z y m y w a l i  s ię  z  d o b r o w o l n y c h  
d a r ó w  o s ó b  d o b r o c z y n n y c h ,  i źe  tera z  c h c i e ­
l ib y  z n a i e ś ć  ś r o d p k  u d a n ia  s ię  d o  F r a n c y i  lub  
W ł o c h .  T o w a r z y s z y ł  im  t l ó m ą c z ,  p r z e z  k t ó ­
r e g o  p o w i e d z i e l i ,  iź k a ż d e n  z n i c h  p r z y m u ­
s z o n y  b y ł  u t r z y m y w a ć  s ię  z  j e d n e g o  p e n sa  
d z f e n n i e ,  i źe  p r z e d  k i lk o m a  d n i a m i ,  g ł o d e m  
p r z y c i ś n i e n i ,  k o ta  z a b ić  m u s ie l i .  U r z ę d n i c y  
p o m i e n i e n i  ra d z il i  im  u d a ć  s ię  d o  L o r d a  Pal-- 
m e r s t o n a ,  a g d y  S i r  L i ll ie  p o z n a ł  w  t ł ó m a c z u  
b y ł e g o  b a n k ie ra  D o n  K a i l o s a ,  d a ł  t y m  n i e ­
s z c z ę ś l i w y m ,  ł ą c z n i e  z  P a n e m  B a r r o w ,  s u w e -  
r e n a  na  z a s p o k o j e n ie  p i e r w s z y c h  p o t r z e b ,  a 
t y m r z a s o w i e  p o l e c i l i  i c h  o p i e k u n o m  b i e d n y c h  
■yy K e n s i n g t o n ie .

N a s t ę p u j ą c a  j e s t  l ista t e r a ź n ie j s z y c h  P r e z y ­
d e n t ó w  w  r o z m a i t y c h  s ta n a c h  a m e r y k a ń s k ic h :  
W  S ta n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  V a n  B u r e n ,  w  M e ­
sy  ku G e n e r a l  B u s t a m e n t e ; w  N o w e j  G r e n a ­
d z i e  D r .  M a r q u e s ;  w  V e n e z u e l a  G e n e r .  P a e z ;  
w  L k w a t o r z e  G en .  F lo r e s  i w  B u e n o s  - A y r e s  
G e n .  B o s a s ;  w  P a r u g u a y u  G eru B iv e r a ;  w  
('.hil i G e n .  P r i e t o ;  w  B o l i w i i  G e n .  V e l a s c o ;  
w  P e r u  G e n .  G arnarra. R z e c z p o s p o l i t a  G u a ­
temala z n a jd u je  s ię  o b e c n i e  w  b a r d z o  r o z e r ­
w a n y m  s t a n ie ;  s p r z y m i e r z e n i e  r o z d z ie l i ło  s ię  
na t y l e  n i e p o d l e g ł y c h  s t a n ó w ,  i le  d a w n i e j  
p r o w i n c y j  w  R z e c z y p o s p o l i t e j  b y ł o .  W  B r a ­
z y l i i ,  jako  K r ó l ,  p a n u je  D o n  F e d r o  I I . , a p o ­
n i e w a ż  jest  j e s z c z e  m a ł o l e t n i m ,  p r z e t o  r e je n -  
c y a  d o t ą d  p a ń s t w e m  r zą d z i .

N a d e s z ł y  tu  n o w s z e  w a ż n e  w i a d o m o ś c i  
z  K a l k u t  t y  z dn .  1 8 . ,  a z  B o m b a j u  z  dn .  
dO. P a ź d z ie r n ik a .  C y t a d e l e  b o w i e m  D s c h u d -  
p u r  w  R a d s c h p u h t a n ie  i K u r n a h l  w  D e k k a r i ie  
w p a d ł y  w  r ę c e  w o j s k a  a n g i e l s k i e g o ,  i to  je­
s z c z e  n a w e t  b e z  j e d n e g o  w y s t r z a ł u .  K u r n a h l  
o d d z i e l n e  jest m a h o m e t .  X i ę s t w o  w  p o ł u d n i o ­
w e j  c z ę ś c i  W s c h o d n i c h  Indyj,  p r z e z  p r z y m i e ­
r z e  z  Ą n g l ia  p o ł ą c z o n e .  T w i e r d z a  K u r n a h l  
2 7 0  m i l  .ang ie lsk ich  o d  M a d r a s u  o d d a lo n a .  
P r z y c z y n y ,  k tó r e  r zą d  d o  w y s ł a n i a  w o j s k a  
p r z e c i w  N a b o b o w i  s p o w o d o w a ł y ,  n ie są  w i a ­
d o m e  : zd a je  s ię  w s z e l a k o , ż e  k o n i e c z n o ś ć
b y ł a  b a r d z o  n a g lą cą .  G ł o s z ą  z n ie ja ką  p e ­
w n o ś c i ą ,  z e  N a b o b  n a  c z e l e  d a le k o  r o z g a ł ę z i o ­
n e g o  sp is k u  s t a n ą ł ,  d o  k t ó r e g o  ta k ż e  R a d s z a  
D s c h u d p u r u  w p ł y w a ł ;  sp is e k  t e n  z m ie r z a j ą c y  
d o  z r o k o s z o w a n i a  c a ły c h  I n d y ó w  P o ł u d n i o ­
w y c h  w ł a ś n i e  m i a ł  w y b u c h n ą ć ,  g d y  k o m m i s -  
sa r z e  a n g i e l s c y  w  t o w a r z y s t w i e  s i ły  z b r o jn ć j

p r z e d  g ł ó w n ą  t w i e r d z ą  N a b o b a  s ię  u k a za l i ,  
żądając  o d  n i e g o  w y j a ś n i e n i a  u z b r a ja ń  j e g o .  
W o j s k o  N a b o b a ,  o d .1 0  m i e s i ę c y  n i e p o b ie r a j ą c a  
ż a d n e g o  ż o ł d u ,  za  z b l i ż e n i e m  s ię  A n g l i k ó w  
b u n t  p o d n i o s ł o ,  w y d a ł o  im  t w i e r d z ę ,  d o  k t ó ­
rej  A n g l i c y  d n  6. P a ź d z ie r n ik a  w e s z l i ,  a p o ­
t e m  w o j s k o  z  N a b o b e m  s ię  o d d a l i ł o ,  o ś w i a d ­
cza ją c ,  iź g o  p r z e d  u i s z c z e n i e m  s ię  w  z a p ła c i e  
z a l e g ł e g o  ż o ł d u  n a  w o l n o ś ć  n ie  w y p u ś c i .  K o ­
m i s a r z e  a n g ie ls c y ,  r o z p o c z ą w s z y  n a t y c h m ia s t  
ba d a rd e  t w i e r d z y ,  z n a le ź l i  w  ukryte j  c z ę ś c i ,  
z w a n e j  Z e n a r ią ,  ś l a d y  i d o w m d y , z k t ó r y c h  
n ie p r z y j a z n y c h  p l a n ó w  N a b o b a  i a t w o  s ię  m o ­
gli  d o m y ś l i ć .  B y ł o  ta m  4 — 5 0 0  d z i a ł ,  a m i ę ­
d z y  t e m i  1 0 0  z u p e ł n i e  u m o r d o w a n y c h ,  z n a l e ­
z i o n o  l eź  z n a c z n ą  l ic z b ę  d o b r z e  b u d o w a n y c h  
p i e c ó w  d o  lania a r m a t ,  o g r o m n e  z a p a sy  a m u -  
n ic y i  k a ż d e g o  r o d z a j u , 4 0 ,0 0 0  fun t .  p r o c h u ,  
f l in t y ,  s z a b l e  i t. p .  Z r e s z t ą  w s z e l k i e  te  r o z ­
p o r z ą d z e n ia  d o w o d z i ł y ,  ź e  b a r d z o  w p r a w n a  
i m i s t r z o w s k a  ręka  n i e m i  s ię  z a j m o w a ł a ,  
D s c h u d p u r  d. 2 4 .  W r z e ś n i a  z a ję to  i z o s t a w i o ­
n o  ta m  n a t y c h m i a s t  z a ł o g ę  a n g ie lsk ą .  I tu  z d a ­
w a ł o  s ię  p o c z ą t k o w o ,  ż e  z a ło g a  d z i e l n y  o p ó r  
s t a w i a ć  c h c ia ła  i kilka s e t  K h a t o r e s ó w ,  d o b r ą  
d o z ą  o p i u m  z a g r z a n y c h ,  o ś w i a d c z a ł o ,  ź e  a lb o  
z g i n ą ,  a lb o  z w y c i ę ż ą  w r o g a .  W s z a k ż e ,  g d y  
s iq  A n g l i c y  p o d  rnury p o d s u n ę l i ,  B a d s z a  za 
n a m o w ą  z a w i e r z y t e l n i o n e g o  a g e n t a ,  P u ł k o ­
w n i k a  S u t h e r l a n d ,  p o d d a ć  s ię  p o s t a n o w i ł .  —  
Z  L a h o r e  w i a d o m o ś c i  n iesą  b y n a j m n ie j  p o c i e ­
sz a ją ce .  S y n  R u n d s c h i t  -  S in g h a  , C h u r r u c k  
S in g h ,  z u p e ł n i e  d o  r z ą d ó w  n i e z d a t n y ;  u t w o ­
r z y ł o  s ię  w i ę c  m o c n e  s t r o n n i c t w o ,  z m i e r z a ­
ją c e  d o  w y n i e s i e n i a  na  tr o n  s y n a  j e g o ,  R o c k -  
h a l - S i n g h .  S ą d z ą  w i ę c ,  że  i tu  w m i ę s z a n i e  
s i ę  A n g l i i  b ę d z i e  p o t r z e b n e m .

L i c z b a  n u m e r ó w  g a z e t ,  k tó r e  k r ą ż y ły  w ’ A n ­
g lii  w  r o k u  177-3 w y n o s i ł a  7 ,4 1 1 ,7 5 7 ;  w  
p o d n i o s ł a  s ię  ju ż  b y ła  o  d w a  m i l i o n y ,  w  luoO  
b y ła  30 ,493,941  , a w  z e s z ł y m ,  1 8 5 8  r . , p r z e ­
s z ła  l i c z b ę  4 0  m i l i o n ó w .

H r a b ia  S u r v i l l i e r s  ( J ó z e f  B on ap arte)  z a m ie ­
r z y ł  tutaj p rzez  r o k  c a ły  z a b a w i ć .

Z a ł o ż o n o  n i e d a w n o  w  L o n d y n i e  k la sz to r  
Z a k o n n i c ;  p i e r w s z y  to  z a k ła d  o d  lat  b a r d z o  
w i e l u  w  p o d o b n y m  r o d z a ju  to  m ia s t o  u jrza ło .

W  jed n e j  z  D ę b l i ń s k i c h  G a z e t  p i s z ą ;  ,»Od  
d w ó c h  d n i  p a d a ły  tu  c ią g le  d e s z c z e ;  z b i ó r  k a r ­
tofli  z g in ą ł  z u p e łn i e .  S p o d z i e w a m y  s i ę ,  iż w  
r ó ż n y e h  c z ę ś c ia c h  I r la n d y i  u t w o r z o n e  z o s ta n ą  
k o m i t e t y  dla  w s p i e r a n i a  k lass  u b o g i c h ;  in a c zć j  
g ł ó d  b ę d z i e  n i e u c h r o n n y .

Z  r p z k a z u  i z b y  N i ż s z e j  o g ł o s z o n o  u r z ę d o w y  
r a p o r t  o  d o c h o d a c h  g r u n t o w y c h  7 w y d a t k a c h  
W s c h o d n i o - i n d y j s k i e j  K o m p a n i i ,  o d  183 5  p o  
18 3 7 ,  t u d z ie ż  w y r a c h o w a n i a  n a  r o k  183S .  —
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W ypadki ogólne są wcale pomyślne- W ro k u  raczy ł: „Z  ubolewaniem  m usieliśm y się z po- 
1835 w  c h w ili ustania p rzyw ile ju  Kom panii, dama waszego przekonać, źe opłakania go
jako ’stowarzyszenia handlowego, i  podczas dnym  błędem uw iedzeni w  przysiędze waszćj 
k iedy naiwiększa część w artości hand low ych  obywatelskiej, obow iązek jakiś protestowania 
K om pan ii została spićnięźona, dochody prze- p rzec iw  rozkazom Naszym upatrujecie. W ło -  
w yższy ły  w ydatek o 8 m il. fun tów , nie licząc zony na w as pod przysięgą obowiązek „oca- 

m il fu n tó w , które odłożono na zapas, jako lenia ustaw m ie jskich" ma naturalnie ty lko  to  
rękojm ię dla w łaścic ie li akcyj. W  183b prze- znaczenie, iż was napomina, abyście jako 
w yżka  dochodów była do 2 m il.; w  1857 do posłuszni obywatele ustaw miasta waszego 
470 000, a w  r. 1838. podług w yrachow an ia , sami przestrzegali azatem p rzec iw  n im  nie- 
pow inna  wynieść 1,300,000 funt. D ług  p ub li- p ro testow a li i żadnym czynem ich n iezgw a ł- 
czny Kom panii w e wszystkich Prezydencyach c iii. A le przysięga ta wasza niema bynajm nie j 
w yn o s ił po 1. K w ie tn ia  1837 roku 30,400,000 tego znaczenia, aby was obow ięzyw a la  po- 
fu n tó w  a procenta, 1,440,01)0 fu n t Procenta d ług własnego w idz im is ię  do bronienia tych  
rozm aitych pożyczek różnią się od 4 do 10-  ustaw czynem łub siow em  p rze c iw  w yraźnym  
średni jednak stosunek jest 4* od sta. rozkazom rządu Naszego. Takow e innym

S e r w i s y  sto łow e w  pałacu V'. indsorskim  obowią/.kom  obyw ate li, stosownie do k tó rych  
wynoszą w  ogóle wartość 1,700,000 fun t sterl. w ładzy  wyższej ulegać w in n i,  w b re w  się 
J e s t  jeden serw is szczerozłoty z czasów Jerze- sprzeciwia ące tłómaczenie m ogłoby was do 
0 Q |v ,  na sto trzydzieści osób. — N iektóre popełnienia najcięższych zbrodni spow odo- 
sztuki w zię te  b y ły  u A rm ady hiszpańskiei, in - w ać, i zn iw eczyłoby w ięc znaczenie p raw dz i- 
ne są z In d y j,  I3irma, C h in . W śród nich go- w e t przysięgi waszei. Pod w zględem  uwag 
dnieisze uwa»i są: półmisek, k tó ry  należał do waszych nad kierunkiem  w  m ow ie  będącego 
Karo la  X II., półmisek Kró la  A  w y ;  paw z d ro- śledztwa, z slusznem nieukontento waniem uj- 
eich kam ieni, szacowany 30,000 fu n t.; w ie lka  rzeć m usie lim , żeście się do osądzenia takich
g łow a  tygrysa, z językiem szczerozłotym  i rzeczy spow odow ać da li, o k tó rych  żadnćj 
zębami z "órnego kryształu. W spaniała waza niemacie znajomości, i do których należytego 
* !a n e " 0  srebra, do chłodzenia w in , była przez ocenienia w y  ani zdo ln i, ani p ow o łan i nieje- 
dwa fata robiona dla Jerzego lV . ,  przez naj- steście. Z zadowoleniem wszelako wyczyta- 
p ierw szych m is trzów . Robota tej jest cudnej liśm y w  odezwie waszej, że nieograniczone 
doskonałości, a ob.ętość taka, że dw ie  osoby w  spraw ied liw ości Naszej pokładacie zaufanie, 
p rzyzw o ite j tuszy wygodnie w  niej usieść się tymczasem musimy jednak su row o was napo* 
mogą. mnieć, abyście zaufania tego nieś traci ii, kiedy

O krę t „ ‘'he ldrake," p rzyby ły  z B razy lii p rzy- przew ro tne  w nioski wasze, na które ze w zglę- 
w ió z ł now iny  z Rio Janeiro po 29 W rześnia, du na powszechną pomyślność kraiu zważać 
a Babia po 30. tegoż m , a z Ferriambouc po niemożna, ninieiszem odrzucamy. Tuszym y 
10. Października. Gabinet Brazylijski został sobie z pewnością, iż nigdy do takich uwieśdź 
W części zm ieniony i następne osoby m iano- się niedacie c z y n ó w , któreby nas w  smutną 
w ane: Manuel A n ton io  Galas Prezesem l\ady, w p ra w iły  konieczność, użycia p rzec iw  w am  
C. M . la Gama, m in istrem  S praw  Zagranicz- całej surowości prawa i t. d. 
nych, F .  Ramio de A sm' s Coelho, m in istrem  (podp.) E r n e s t  A u g u s t .  R.
S praw ied liw ośc i, a 1*. Alves Bramo, Skarbu. ( i.  Baron Sc h ee l e .
Posiedzenie izby prawodaw czej odroczone S z w f l j c a y y a .
b y ło  do dn. 10. Października. W c h w ili w y j-  W ychodzące w  Hzymie „N o tiz ie  del G io r- 
ścia pod żagle ok rę lu , zupełna spokojność pa- no« pod dniem 7- b‘ rn. donoszą: »Miasteczko 
pow ała  w  P\io Janeiro. W  p ro w in c ja c h  bun t N yon , położone nad jeziorem  genewskićm, 
nie ustawał i powstańcy spalili k ilka w si w  przedstaw iło  n iedawno nader rozrzew nia jący 
okolicach Maranham i pob ili w ojsko rządow e w id o k  dla kościoła rzymskiego. Już przeszło 
w  k ilku  spotkaniach. trzysta la t temu, jak w  tćrn miasteczku nie

N i e  l i i  C V, w idz iano  żadnego katolickiego biskupa i ko-
Z H a n o w e r u ,  dnia 1‘2. Grudnia ś rio ły  b y ły  tamże dla ka to lików  zamknięte.

Gazety dzisiejsze zawierają odpow iedź N . Zeszłego miesiąca stósownie do życzenia zna- 
Pana na podaną mu przez obyw ate lstw o O m a- cznej części ludności, o tw o rzon o  tam kościol. 
b riickskie petycyą, w  któ re j toż obyw ate lstw o a mieszkającemu w  pobliżu  Buskupow i do­
na n iektóre k rok i rządu, jako z konstytucyą zw o lo n o , na iiąstalacyę nowego proboszcza 
niezgodne, się żaliło. J . K . M. strofuje suro- odp raw ić  uroczyście w jazd  do tego miasta, 
w o  nieprzyzw oitość takow ych  protestacyj i  którego tak zw ierzchność jak i  zamożne ro ­
ku końcow i odezw y sw o jć j tak się w y ra z ić  dżiny do protestanckiego wyznania należą.
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U roc zys tość  ta nie  ty lko,  ze  najmniejszćj  nie- 
dozriała p rze szk ody ,  ale n a w e t  w s z y s c y  m ie ­
szkańcy ,  bez różn icy  w i a r y ,  w ysypa l i  się t ł u ­
mn ie  i z b u d u j ą ce m  u s z a n o w a n i e m  i p o b o ­
żnością na niej się zn a id o w ab .  Następnie,  
p o n i e w a ż  tak ma jętni  ka tol ic / '  iak i protest ani  
tegoż miasteczka na p r z ó d  wiedz ie l i ,  iż k a t o ­
licka gmina  nie ma  dosta tecznych  ś r o d k ó w  na 
u t r zy m an ie  p ro b o sz c za ,  oddal i  w ię c  pod r o z ­
rzą dze n i e  ks iędzu b i skup ow i  nie tylko sw o je  
pomieszkan ie  i s r eb ra ,  ale n a w e t  wszys tko ,  
czego p r z y  takiej uroczystości  po t rzeba .

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 30. L is topada.

Pa t ryarcha  (>recki rozkazał  w y  t łómaczyć  
Hat t iszeryf  na język grecki  i rozesłał  to t łu ­
maczen ie  po w szy s t k i ch  p r o w i n c y a c h  pańs tw a ,  
i do wszys tk ich B i s k u p ó w  i A rcy b i skupów,  
p od  jego k ie run k iem  zostaj ących,  z r ozk az em  
udzielenia go w s zy s tk im  s w y m  s p ó ł w y z n a w -  
com.

Książę  Joinvi l le ,  p r z e d  w y j a z d e m  z K o n ­
s tan tynopo la ,  o t r z y m a ł  w  p o d a r u n k u  od  . 'uł-  
t ana  tr/,y k o s z to w n e  pałasze ,  d w a  bursz tyny  
do  fajek w  b ry lan ty  o p r a w n e  n ie zw y k łe j  p ię ­
knośc i ,  kilka koni  i w ie l e  innych  ba r dz o  r z a ­
dkich rzeczy.

ISa d w a  dni  p rzed p o s t e m  ( R a m a z a n )  w y ­
dał  Su ł t an  f i r m a n ,  na moc y  k tórego wszyscy  
b ez  w y ją t k u  u r zę dn icy  Por ty o t rzymal i  roz­
k az ,  aby podcz as  Kamazanu  po o d p r a w ie n iu  
m o d ł ó w ,  k tóre  o d b y w a ią  się w  pó l to ry  go­
dziny  po zachodz ie s łońca,  do  s w y c h  b ió r  
w ró c  ili. P rz ez  to p o s t a no w ie n i e  nie będą  na 
przysz łość  d o z n a w a ły  więce j  opóźnienia c z y n ­
nośc i ,  k tó re z w y k l e  w  czasie tego świę tego  
miesiąca zalegały.

Poseł  H l lenderski  Pan Tes ta  o b j a w i ł  P o r ­
c ie,  iż Rząd  jego  g o t ó w  jest p rzys tąp ić  do 
t r ak ta tu  ha n d lo w e g o  z T u r c y ą ,  jaki międz y  
te rn  m o c a r s t w e m  a Francy ą i Anglią p rzesz łe ­
go  ro k u  z a w a r t y  został

E g i p t .
Z A l e x  a n d  ry  i, dn 25. Listopada.

(Gaz .  pow sz. lipska.) W ł a ś n i e  za mują  się 
w ydaniem  buh-tynu o zw y .  i ę s tw ie ,  p rzez  S e ­
l ima Baszę w  Arabi i  p o d  Rogazo odniesionćm,  
któreto miasto przez T u r k ó w  Kodejda n a z w a  
n e Y VTorzy  wri i jście do  pasm a  g ó r ,  w  któ-  
rych bitne pokolenie H e d s c h a s u ,  K a b i ł -  
f c k i l - H a r b ,  mieszka.  Poko len ie  to Ivlkn 
8000 b d n y c h  Judzi w  pole w y p r a w i a  i w  r o z ­
maitych z Selim em  Baszą s toczon ych  u ta rc z ­
ka c h  obustronnie przesz ło  2000 ludzi  po ledź 
m iało. U płynęło obe. nie już łat  2 i ,  odką d  
Mehmed Ali w o j n ę  na p ó łw y sp ie  Arabsk im 
prow adzi —  w o,n ę, która go n i e zm ie r ne  ofia­

ry  w  ludz iach  i p i en iądzach  k o sz lo w ała  a m i ­
n io  to  dotychczas  p e w n e g o  posiadania k r a ­
ju tego m u  nie zabezpieczyła  ; jakoż i s i a rz y  
Rz y mi a n i e  kraju t ego nigdy z a w o j o w a ć  nie 
zdołali .  Pochodzi  to z n ieogran iczonego  przy-  
w ią z an i a  do niepodległości ,  k tó re  wszys tk ie  
poko len ia  krainy tej ożywia .  W  ciągu tych  
28 lat,  chociaż Egipcy  ja nie tęź s a r n ę ' w y z n a -  
w a j ą  w i a r ę  a m o ż e  i p o b r a ty m c z y m  są na ro ­
d e m ,  nie w id z i an o  n igdy ,  żeby )aki Ara b  
z Hedschasu  poko len ie  s w o j e  opuśc ić  i do" 
Eg ipcyjan  p rze jść  mia ł ,  a lbo żeby iako JNizam 
(p ros ty  żołnierz)  w s t ą p ić  chciał  do  wojska ,  
k tó re  kraj jego u a r z m i ć  usiłuje.

Rozmaite wiadomości.
Z e  L w o w a .  — „Ty go d n ik a  ro ln iczo-p rze ­

mys ł owe go , ,  n d .  K asp ero w sk ie g o  w y s z e d ł  
Ner.  47. i o b e | m uj e :  1) Do św ia d c ze n i a  i u-  
w a g i  pana  V i t z lh u m  w z g l ę d e m  istnienia t r zech  
g a t u n k ó w  pszczół  w  j ednym p n i u ,  jako to :  
ma tk i ,  pszczoły roboczej  i t ruta .  ( D o k o ń c z e ­
nie.)  Pszczoły  ro b o c z e  czyli ma tki  t r u tó w .
2)  O  w zr o śc ie  i kształ ceniu się w e ł n y ,  mia ­
n o w ic i e  o w i e c  m e r y n o s ó w ,  — tudz ież  co 
p rzy  ( h o d o w a n i u  tychże  z a c h o w a ć  po t rzeba,
3)  O  czyszczeniu w ód k i .  4) Sp i ry tus  p r z e c i w  
m u ło m .  5) S po sób  p r z e c iw  skwaśri i emu piwa.

W y c ią g  z listu p. Kuźmar i i ego,  pisanego 
z Bani  Bys t rzycy ,  w  W ę g r z e c h ,  dnia S. Pa ź ­
dz ie rn ika :  „ P r z e d  p ó ł - t i z e c i a  mies ięcy  od-  
w id z i ł  mnie  p a n  Cybul ski  z P o zn an ia ,  w r a ­
cający z po d ró ży  po Serb i i ,  l  h o r w a c y i  i S ła ­
wo n i i  do  Ber l ina ,  gdzie p e w n i e  już w  t am- 
teiszej w s z e c h n i c y  daje odczy ty  r ó ż n y c h  sla- 
wiańsk ich  na rzeczy ,  dla poznan ia k tó rych  p o ­
d r ó ż o w a ł .  D a ł e m  mu  n iektóre  r zadkie  książki,  
do tyczące  się zadunaj skich  S l aw ia n .  Pod  
K r a lo w ą - h o lą  zeszedłem się p rzy pa dk iem  
z p ro feso rem Zeusi  h n e r e m  z K r a k o w a ,  k tó ry 
już od lat dziesięciu za jmuje  się r o zp o z n an ie m  
T a t r ó w  i ś l edzeniem ich w łas nośc i  tak od  
polskiej ,  jakoteż od węgier skiej  s t rony.  By ł  
on  i tego roku  u nas w  Bys trzycy i pisze M o ­
nografią po  po lsku ,  k tórą  jednakże dla w i ę ­
kszego o d by tu  myśl i  w y d a ć  z t abl icami  po 
ł r anc uzk u  lub p o  niemiecku.  —  P. S tańko 
W r a z  w y d a l  t o m  p ie r w s z y  N a r o d o w y c h  
p i e ś n i  ił i r y j s k i c h ,  za k tó re należy się 
w d z ię c z n o ść  z b ie r ac zo w i ,  a p iękność czcionek,  
p ap ie ru  i g ładkość odbicia czyni  p r a w d z i w y  
zaszczyt  g o r l i w e m u  w y d a w c y ,  panu  G a j o w i  
w  Zagrabi  u. P o s y L m  K a l e n d a r z  n a  
r o k  1 8 . 0  odb i ty  w  Ban i-Byst rzycy  dla S la ­
w i a n  tutejszych.  Miłe z a p e w n e  czytać w  n im  
będz iec ie  K ra ko w ia k i  s ł awiańskie  i p rzek ład  
na  czesko -s ł owa ck i e ,  t ak  b a r d z o  do  polskiego
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zb l iżone n a rz e c z e ,  d w ó c h  b a je k  w a sz e g o  
K r a s i c k i e g o .

Z W a r s z a w y .  —  B y ły  kap itan  Kalixt P a ­
w ło w s k i  w y d a ł :  „ Z b ió r  m yśli w ie rsz e m " .  — 
D ru k  dzieła J .  B e łz y :  „Zasady technologii  
chem iczno-gospodarsk ie |“, ukończony  będz ie  
z p o czą tk iem  roku  przyszłego. —  Z a p o w ie ­
dz iano  na S ty czeń  rok  lh 4 0  to m  drugi „ P a ­
m iętnik i sceny w a rsza w sk ie j  *. —  P an  S trą -  
ę z y ń s k i ,  w y d a w c a  m ałego  o z w ie r z ę t a c h  ssą­
cych  p isem ka ,  zamyśla w y d a ć  obszerne  d z ie ło
0 tym  przedm iocie ,  ze  szczególnie jszą n a  kraj 
polski uwagą-

D l a  p o e t ó w .  —  A k ad e m ija  um ie ję tności 
w  t h a m b e ry  w y z n a c z y ła  na ro k  1840 m eda l  
w a r tu ją c y  1400 f r a n k ó w  w  n ag ro d ę  za n a j ­
lepszy p o e m a t ,  k tó ry  p rz e d s ta w i  pos tępy  in- 
dustry i i pow sze ch n e )  p rz e m y s ło w o śc i  w  Sa- 
batsdyj. Poeta  o p ie w a ć  m a n o w e  gościńce, 
ośw ie tlan ie  gazem  w  C h a m b e ry ,  w y s ta w ie n ie  
m o s tó w  i po łączen ie  S abaudy i  z k ra jam i za- 
g ran icznem i za pom ocą  s ta tk ó w  p a r o w y c h
1 kolei ż e l a z n y c h .  Atoli p o e m a t  ten  p rzy n a j­
m niej z d w ó c h  set w ie rsz v  sk ła d a ć b ę  p o w in ie n .

O l e j  d r z e w a  s a n d a ł o w e g o .  —  Dla 
p r z y w ró c e n ia  p rzy jem n eg o  zapachu  w  szp i­
ta lach  i innych  g m a ch a ch ,  w  k tó ry ch  p o w ie ­
trze  jest z e p su te ,  zaleca p e w ie n  Anglik ,  polać 
tia rozpa lone  żelazo kilka kropli  o le ju  z san­
d a ło w e g o  d r z e w a ,  k tó ry  n a ty ch m ias t  p rzy je ­
m n y  balsam iczny  zapach  w y d a je .

B y  b y  i r o ś l i n y  w  g o r ą c y c h  ź r ó d ł a c h  
Ż y j ą c e ,  — Niejaki pan  S o n n e r a t  donosi  
w  dz ienn iku  M i r o r :  Na w y s p ie  D u ę o n
o sześć mil od  K a ta m b r u ,  o d k ry łe m  źród ło ,  
k tó reg o  w o d a  tak b y ła  g o rą c a ,  źe w  nićj 
palca u t rz y m a ć  nie by ło  m ożna.  P rzy  tak 
w ielk ie j te m p e ra tu rz e  są d z i łem ,  iż w t e m  ź ró ­
dle żadna roślinność  ro z k rz e w ić  się nie m oże .  
Ale jakże nie b y łe m  z d z iw io n y ,  p os trzeg łszy  
n ie ty lko na b rz e g u ,  ale n a w e t  w  w o d z ie  całe  
krzaki ro ś l in ,  k tó rych  korzen ie  u k ro p e m  o b ­
la n e ,  w  g o rącym  piasku tk w iły  i b u jno  się 
ro z ra s ta ją c ,  najpięknićjszą z ie loność m ia ły ,  
chociaż  gęsta p a ra  bez  ustanku  liście ich o ta ­
czała. P rz y te m  para  ta była tak zabijająca, 
iż d ro b n e  ptaki,  p rze la tu iące  po nad  nią na 
w y so k o ść  sześć s tó p  a n a w e t  w y ż e j ,  n i e ż y w e  
na ziem ię padały .  Z tego p o w o d u  w y o b ra z i ć  
sob ie  m ożna  m o je  z d z iw ie n ie ,  gdy zb l iżyw szy  
się nad k r a w ę d ź  tego p r a w ie  w rz ą c e g o  źródła ,  
po s t rze g łe m  w  niein ż y w e ,  chyżo  p ły w a jąc e  
r y b k i ,  k tó re  tak  za r tko  się z w i ja ły ,  iż k tó rą  
z ło w ić  n ie p o d o b n a  by ło .  W s z y sk ie  te rybki 
m ia ły  b ru n a tn ą  łuskę i cz te ry  do  pięciu  cali 
długości.  O d  czasu tego o so b liw szego  o d k ry ­
cia zn a laz łem  p o d o b n e  doniesien ie  w  e n to m o ­
lo g i i ,  w y d a n e j  przez pp. K irb y  a n d  Spence.

R zeczą  na jd z iw n ie jsz ą ,  o k tó re j  lo rd  Bute d o -  
r'?s i ,  jest to ,  iż w  w rz ą c y c h  źród łach  (p u d u a n )  
n ie ty lko  rośliny  ro sn ą ,  ' a l e  i m n ó s tw o  c z a r ­
n y c h  ch rząszcz  ó w  w  n ich  ży je ,  k tó re  z ło ­
w iw s z y  i w  z im n ą-w o d ę  w ło ż y w s z y ,  n a ty ch ­
m iast giną.

OBWI ESZ CZE NIE .
W s k u t e k  §§. 11. i 12. u s ta w y  w y k o n a w c z ć j  

z dnia 7. C z e rw c a  1821., jakoteź §§. 25. i 26. 
ro zp o rzą d zen ia  z dnia 30. C z e r w c a  1834, r., 
podp isana  K om m issya  S p e c y a ln a ,  poda jąc  ni- 
n i e s z ć m  toczące się p rzed  ni ą ,  a w  części do  
przy jęcia  recessu p r z y g o to w a n e  już separacye,  
jako  to :

A . u r e g u lo w a n ie  s to s u n k ó w  d o m in ia lnych  
J w łośc iańsk ich  w  nas tępu jących  w ło śc ia c h :  

l j  w  B o b r o w o .k a c h  1.,
2) w  B o b ro w n ik a c h  11.,
3 ) w  B o b r o w n ik a c h  111.,
4 ) w  D o ru c h o w ie ,
5) w  D oriaborow ie ,
6) w  K uźn icy  slupskićj,
7) w  Kuźnicy  trzcińskiej,
8 )  w  K a liszk o w ic ac b  kaliskich,

. 9 )  w  K o c h lo w a c h ,
10) w  Laskach.
11) w  M a rc zy k o w sk ie m ,
12) w  M yśln iew ie ,
13) w  Mielencinie ,
14) w  M ikorzyn ie  I .,
15) w  M ikorzyn ie  II.,
16) w  O p a to w ie ,
17) w  O ls z o w ie  I. części,
18) w  O ls z o w ie  II. dto.
19) w  O lsz o w ie  111. dto.
2 0 )  w  O sinach ,
21) w  P a rz y n o w ie ,
22) w  P r z e d b o r o w ie ,
23) w  P om ianach ,
24) w  Przy toczn icy ,
2 5 )  w  R zetn i,
2 6 )  w  S m ard za ch ,
27) w  S w ib ie  I. części,
2 8 )  w  S w ib ie  11. d to ,
29) yy Słupi,
30 )  w  Szklaree m y ś ln ie w s k ie j
31)  w  W y s z a n o w i e , i
32 )  w  W y g o d z ie  p lu g a w sk ić j ;

B , p odz ia ł  w sp ó ln o śc i  i s eparacya  g r u n tó w  
w  D o n a b o ro w ie ,  

w szy s tk ich  w  p o w ie c ie  O s t r z e s z o w s k im  p o ­
łożonych ,  do  pub liczne j w ia d o m o śc i ,  w z y w a  
i w szy s tk ich  n ie z n a jo m y c h  in te re se n tó w  ty c h ­
że s e p a r a c y ó w ,  w  szczególnośc i n ie w ia d o ­
m y c h  jej z p o b y tu  in te resen tów ' separacy i 
yy  K uźn icy  t rzc iń sk ie j ,  m ia n o w ic ie ;  

o) T o m a sz a  Cegłę ,
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i )  J a n a  W o l r i i a k a ,
c)  J a k o b a  P iża l sk iego ,
d)  Blażeta Piendzioch,
e) S y l w e s t r a  P i e n d z i o c h ,

.. / . ) . K a ro l a  F i s c he r ,  
a l b o  ich s u k r e s s o r ó w , a b y  się dla d o p i l n o w a ­
n i a  p r a w  s w o i c h  na jpó źn i e j  w  t e r m i n i e  do  
w y s ł u c h a n i a  i ch  na

d z i e ń  1 6 ty  M a r c a  1 8 4 0 .  r .  
w y z n a c z o n y m  tu w  O s t r ze sz ow ie  w  biórze  
podp isane j  Kommissy i  Specya lne j  p r z e d p o ł u ­
d n i e m  od 8. do 12. godziny zgłosi l i ,  w  p r z e ­
c i w n y m  b o w i e m  razie na sepa r a ry ac h  tych,  
n a w e t  na p r zy p a de k  p o k r z y w d z e n i a  siebie, 
zaprzes tań będą  w i n n i  i z żadn em i  excepcya-  
mi  s łuchanymi  później  niebędą.

O s t r z e s z ó w ,  dnia 16. G r u d n i a  18o9.
K r ó l .  K o m m i s s y a  S p e c y a l n a  p o w i a t u  

O  s t r z e s z o w s k i c g o .
W  l a d o m o ś ć  d l a  w ł a ś c i c i e l  i w i e l k i c h  

m a j ą t k ó w  z i e m s k i c h .
O b y w a t e l  s z l achc i c  w  K r ó l e s t w i e  Po l sk i e rn  

m i e sz k a j ący  p r z e z  lat o śm n aś c i e  i do  tej  c h w i l i  
n ą  w ł a s n y c h  g o s p o d a r s t w a c h  r o l n y c h ,  f a b r y ­
c z n y c h  i p r z e m y s ł o w y c h  p r a k t y k u j ą c y ,  n a ­
b y w s z y  w  tyc hż e  t y l e  w i a d o m o ś c i  za  g r a n i cą  
i  w  k r a j u  w ł a s n y m ,  ile i ch  z j j r a w d z i w e m  
o n y c h  z a m i ł o w a n i e m  n a b y ć  m o ż n a ,  w y c h o ­
d z ą c  z tej  z a s a d y :  źe  w i a d o m o ś c i  t ć  w t e d y
ty l k o  n ie ść  m o g ą  o w o c e ,  k i e dy  do  n i c h  ł ą c z y  
ł i ę  m o ż n o ś ć  z a s t o s o w a n i a  i w y k o n a n i a  ich  na  
skal ę  w i ększą  —  czego  z m i e r n y m  m a j ą tk i e m  
u s k u t e c z n i ć  n i e p o d o b n a ;  z a m i e r z y ł  p r z y j ą ć  
a d m i n i s t r a c y ę  d ó b r  w i e l k i c h .  —  K t o b y  w i ę c  
i  w ł a śc i c i e l i  t a k o w y c h  p r a g n ą ł  z n a ' e ź ć  o sobę ,  
d o b r e m  jego t y l e ,  co  w ł a s n e m  s w o j e m  zająć  
s ię z d o ln ą  i p e ł n o m o c n i c t w o  p r z y j ą ć  d o  p r o ­
w a d z e n i a  jego  i n t e r e s s ó w  , n a d e w s z y s t k o  zaś  
d ać  m u  co d o  s i ebie  z a spak a j a j ące  p o d  k a ż d y m  
w z g l ą d e m  o b j a ś n i e n i a ,  r a c z y  n i e z w l ó c z n i e  
zg ło s ić  się p r z e z  W a r s z a w ę  do  D o b r z y n i a  
n a d W i s ł ą  . , p o s t e  r e s t a n t e *  d o A l e x a n d r a  
E w a r y s t a  J e ź m i ń s k i e g o ,  z w y r a ż e n i e m  
p o ł o ż e n i a ,  r o z l eg ło śc i  i l ud no ś c i  d ó b r  d o  ad -  
m i n i s t r a c y i  p r o p o n o w a n y c h .  O g ła s z a j ą c y  m a  
t o b i e  za  o b o w i ą z e k  u p r z e d z i ć  i n t e r e s o w a n e  
o s o b y :  źe l u b o  j a ko  c z ł o w i e k  h o n o r u ,  w y s o ­
k i e  b a r d z o  m a j ą c y  w y o b r a ż e n i e  o  o b o w i ą z ­
k a c h ,  k t ó r e  z d e c y d o w a ł  się p r z y j ą ć ,  i o  spo -  
a o b i e ,  w  k t ó r e n  jako t ak i ,  r a z  p r z y j ę t e ,  do  
o s t a t n i e j  c h w i l i  d o p e ł n i a ć b y  m u s i a ł ,  s t o s o w n e  
d o  o b o w i ą z k ó w  t y c h  w a r u n k i  u k ł a d u ,  p o d a ć  
m a  z a m i a r ;  n i e  p r z y j ą łb y  j e d n a k  i w  d w ó j ­
n a s ó b  ko rzys tn i e j s zy ,  h ,  g d y b y  n i e p o c h o d z i ł y  
o d  o s o b y ,  k t ó r a  w  w y p ł y w a j ą c y ,  h  z  u k ł a d u  
l a k o w e g o  s t o s u n k a c h  w z a  e m n y c h ,  r i i epo l r a -  
f i l aby  p o s t ę p o w a n i e m  s w o i e m  w z b u d z i ć  w  n i m  
u c z u c i a ,  j a k i e m  k o n i e c z n i e  p r z e j ę t y m  p o w i ­

nien  być  t e n , k tó ren  jej d ob r o  jak w ł a s n e  ce 
nić jest  w  chęci .  — K t o b y  w ię c  z właściciel i  
w i e l k i c h  m a j ą t k ó w ,  zasadę tę oce n iwszy ,  
w e d ł u g  niej p o s tę p o w a ć  móg ł  i chc ia ł ,  r aczy 
z p e ł n e m  zaufan iem,  źe nie n a p r ó ż n o  to uc z y ­
n i ,  w s k a z a n e  w ia d o m o ś c i  przes iać p o d  a d r e ­
sem p o w y ż s z y m

I  t r ie r f o M iiC ł i łC  ń f c c d c f t ł c .
W  księgarni  Braci  S z e r k ó w  wyszed ł  w ł a ­

śnie l w s z y  zeszyt  Gaieryi JPisarzów 
Polskich .  za w ie ra ją c y  P o e z y e  Brod z iń ­
skiego,  Za lewsk iego  i B ielawsk iego .  C e n a  
8 r P -  2 0 - '  '  __________

P rz ed n i  b ia ły  a ra k ,  z w y s p y  I t e m e r a r y ,  
ank i e r  22 t ak ,  k w a r t a  26 sgr. i bute lka  20 sgr. 
p rze da j ę  F.  W .  <■» r  a e t z.

Szynki  p r as o w an e j  fu n t  po  1 0 sgr. ,  i par tyą  
h a w a ń s k i c h  c y g a r ó w  o t r zy m ał  w  komis  i po-  
leca

ha nde l  w i n  i p iw a  bawa rsk ieg p  
M a y e r a  W  o 1 f  f  F a l k ,  

ulica Jezu ic ka  Nr.  11.

P o le ca m się m o im  , do  dzisiejszej gazety  d o ­
ł ą c z o n y m  sp isem nas ion w a r z y w n y c h ,  o g r o ­
d o w y c h ,  p o ln y c h ,  d r z e w n y c h  i kw ia towych^  
tudz ież w y b o r e m  g eo r g in j ó w  okazałych,  zbóz,  
z i e m i a k ó w ,  w i n a  i i nnyc h  roś l in ,  —  i u p r a ­
szam  o l iczne po lecen ia ,  za ręczając za tanią 
i r ze te lną  usługę.

Q u e d l i n b u r g  ( p r o w .  Saska)  w  G r u d n i u  1839.
H a n d e l  n a s i o n  M a r c i n a  G  r  a s h  o f  f.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia  19. Grudnia 1S39.
Sto- Na pr. lurant

P ?.pi G.
papie­
rami

goto­
wizną

Oblifji długu państwa . . . . 4 103H J ° 3 |«
P r. ang. obligacje 1830. . • . 4 102 , , 1024,
Obligi premiow handlu morsk. — 715 —
O bhgi Kurm archii z bież. kup. 3 | 101^5 1014,
Dbligi tymi z. Nowe) M archii dt. 3£ 101,1 1014,
Berlińskie obligacje miejskie . 4 1034 103
Królewieckie dito • • 4 — —
Elblijgskie dito • • 34 991 —
Gdańskie dito w T .  • • * • — 474 —
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 34 1.02 1014
l.isty zast- W .  X Poznańskiego . 
W s i  hodnio - P r. listy zastawne .

4 — 1034
9±v' 2 102ł 101 j

Pomorskie dito • , 3ę — 1024
Kur- i Nowomarch. dito < . 34 103} 103J
Szląskie dito . . 34 1024
Obi. zaległ, kap. i prC. K u r- i  No­

wej - M archii . . . . . 96 _

Złoto  al marco . . . . . . — — 2154
Nowe dukaty . . . . . . — I 84 —
Frydrychsdory . . .  . . . — 13 134
Inne monety złote po 5 talarów . — I 0 i
Disconto . . . .  . . . . — 3 A


